
Marek Grechuta, Musz
Słońce zaświeciło nam...bammuszę więc wykonać plan - samwybudować domek z klockówtak oszczędnie po krakowskuwybudować domek z klockówtak przepięknie po krakowskuŻeby kiedy spadnie deszczkrasnoludek mógł tam wejśćżeby mógł spokojnie zjadaćmleczną zupkę na obiadekBo ja tego znieść nie mogęże do mleka leją wodędo sałaty sypią piasekpchają sznurek do kiełbasekSłońce zaświeciło nam... pstrykmuszę więc wykonać plan - w migwstawaj mamo wstawaj tatona wycieczkę woła latowstawaj mamo wstawaj tatogdzieś nad rzeczkę woła latoWywietrzymy nos i kocby zapachniał trawą w nockiedy spocznę w nim jak klocszumiącego drzewaBo ja tego znieść nie mogęże nie dbacie o przyrodęz mego okna widok marnychodnik szary asfalt czarnystoi słupek zamiast drzewanic nie rośnie nie dojrzewakrasnoludek się zatrujeno a kto postawi dwóję?
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